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2. 1491. Bitwa z Węgrami po Koszycami.
3. 160 i. Zwyuięzlwo nad Szwedami pod Wen*
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4. 1517. Sejm pruski przez Zygmunta I. zwo

lany do Malbwrga
5. 1576. Poselstwo stronników xMaksymiljona

w Wiedniu

Starszy brat.
(Obrazki marjawityzmu).

Marjawici poczynają już być aktualni 
na galicyjskim gruncie. Goszczono nie 
dawno bosego p. Żebrowskiego, co po

ïturytyh« dni« 30 («rudnia !95O.

w

chacza migocze krwawa plama na su-
są dogmaty, ile obrzucani błotem 
ża katoliccy. W tym obie strony za­
wzięcie R

oblą- 
jakieś 
gdzie
z roz

many gęstych wyziewów, 
nych smętnym odblaskiem lamp.
chowny marjawicki — człowiek o 
wnie fanatycznym wyrazie twarzy 
opowiada o zbrodni jasnogórskiej.

kanoniczne, gdzie nie Lyle dyskutowane i jc[ o ustach krwawy czyn Macocha 
księ-'ci-ra kontury, piz-d wyobraźnia słu-
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rywalizują. Miody duchowny kience częstochowskiej Maryi, rozply-

pada mi dwa, a rozb cą się wątłe ściany Duszne 
'powietrze omracza Przed oczyma tu- 

prześwieco
Da 
dzi

dobno zawędrował do Krowodrzy po 
schędę dla swej sekty. Wszędzie istni- 
j< prawo rozrostu, a — przyznać z bo 
lem należy — że ta sekta odszczepień 
cza, posiada ąca tyle czynników r.z 
kładu narodowego, wcale nie znika, jak 
la i owdzie z.aw.Jęck głoszą, Zamyka 
jąc oba oczy na groźne mebezpirczi ii 
siwo nie tyle reigijiie, jak narodowe 
lecz przeciwnie wcale dobrze się rozw: 
ja i coraz lo mocniejsze fundamenty 
materialne pozyskuje. Nie byłoby nie 
dziwnego żeby się przedostała poza 
kordon: maierjalu agitacyjnego i tam jej 
nie zabraknie.

Niebezpiecz* ństwo mariawickie nie­
zmiernie poważnie się przedstawia Du 
chowni marjawiccy, używają za bron 
opowiadań o ułomnościach stanu ka 
pańskiego. Chłopu krytyka księdza 
trafia częsH do przekonania; szczę 
ścieio strzeże, go odwieczne przywiąza 
nie. do kościoła, a z drugiej strony sa 
mych marjawitów ośmiesza osoba zało! 
życiełki sekty, lub kompromitują ni 
takty przywódców marjawityzmu.

Świeży w tym zakresie wyj 
zanotować fakt któ:ego sam byłem 
świadkiem. W Siedlcach — powstała 
ni-, dawno kaplica marjawicka. władze 
miejscowe otoczyły siedleckich rnarja- 
witów bardzo uprzejmą opieką. Różni 
dygnitarze przychodzą na konferencje

marjawicki, snadź dla przypodobania 
się możnym protektorom, czyr leż dla 
ulżenia sercu, wypowiada publicznie 
grzechy ojców kościoła katolickiego. 
Pan gubernator otacza swymi wpływa­
mi ten „zaczątek kościoła narodowego * 
który oderwany od Rzymu — ła­
twiej się skuzynuje z prawosławiem. 
Popi odwiedzają duchownego maria­
wickiego. ten ich wizytuje. Nieznana na 
krwawym Podlasiu sielanka ; walka dwu 
kościołów zamienia się w braterski 
uścisk.

Grom częstochowski został przyjęty 
prze tę czeredę z wielką radością Od 
dwó tygodni konf rencie mariawickie 
zamieniły się w jakiś ogmsle rnanife 
stacje duchów niepokalanych.

Byłem nu takiej uroczystości 
kańczej, która przeniosła mię w 
zamroczone czasy przeszłości- 
krwawe języki świec chleptąiy
koszą świe/ą posokę wnętrza Judzkiego 

,._lJako żywo przybytek inkwizycyi Mała 
ie-i salka kaplicy wypełniona tak po brze­

gi, że — zdawało się — jeszcze dzień
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wają się wątłe kształty mordercy, po- 
wslaje natomiast bezosobowy sprawca, 
który tysiącami oczu do niego spoz:era 
który drapieżne ręce przeciąga ze wszech 
stron. •

Kler, kler ząbójcą — wisi w powie 
trzu,

Nasłrój staje się niemożliwy. Tłum 
nie rozróżnia już kto mówi, ale instyn 
ktem czuje, że stała mu się straszna 
krzywda, że sprofanowano największe 
jego urn iłowanie, bo pomimo oderwania 
swego, wierny Jasnej Górze, nie opiera 
swej bwa.gi na bialvm habicie Dama- JO J
zego, szuka sprawców, winnych wśród 
najbliższych — rośnie groźne, straszne 
oskarżenie, które każdy nerw w stan 
naprężenia wprawia, aż wybiegnie na 
usta — kler, katolicki kler.

Pomiędzy tłumem, a duchownym na 
wiązują się nici wewnętrznego oddzia 
ływania, wzmacnia się w nim krzyk 
oskarżenia, nienawiść zawiedzionego, 
zdeptanego reformatora, Do uszu tłumu 
dobiegają coraz namiętniejsze słowa 
Duchowny — ten pociotek Sąvonaro- 
li — rzuca proroctwa w tłum poruszo­
ny, biedny znękany :

„Patrzcie, patrzcie» jak pociemniało 
niebo, purpurowe — to piama zapie 
kłej. krwi. Stała się zbrodnia na Jasnej 
Górze. Uciekajcie ! Za chwilę spadnie 
grad ł „Fuge, o Sion, quay habitas apudi 
filia m Bab\loms !”

Rośnie w koło niepokój, strach prze- 
doslaje się do duszy.

„Patrzcie, patrzcie. Krwawa plama 
zapiekłej krwi stanęła nad Jasną G>rą. 
Patrzcie — toczy się już nad krajem 
Spada bicz ognisty. Palą się domy i 
lasy. Nic nie ugasi ognistego deszczu.

— Patrzcie, patrzcie. Już na na­
szych szybach rysuje sią czarna syłwe 
ta Antychrysta, co na wsi przybrał po 
słać księdza katolickiego. O. biedny na 
rodzie, żal mi ci, że trwasz w błędzie, 
że słuchasz tych, co nin warci, aby roz­
wiązać rzemień buta waszego.

— Patrzcie, patrzcie. Ogień siarczys­
ty spada na wasze głowy, słyszycie ja­
ki tu szał ? słyszycie. jak bicz Boży 
chłosta? Misencordia1

I pada na kołaeć, cały dysząc od 
histerycznych dreszczów. Tłum pokotem 
się rzuca na ziemię. Szloch i płacz 
rozpętanych nerwów. Za chwilę, jak 
wyrzucony z procy, zrywa się z ziemi 
duchowny :

— Wojna nastąpi, głód, morowa za ,
— Łżesz, łajdaku, przerywa energi 

czny głos jakiegoś starca, co na boku 
przytłoczony tłumem ledwo się znaczył 
na bieli ściany.

Tłum oniemiał, znieruchomiał. A twarz 
duchownego skurczyła się nagle, na 
chwilę jednak maska spokoju ją przy­
kryła, zginął pod nią wrażliwy histeryk 
wyjrzał świadomy celów swoich misionarz

— Starszy bracie, wyprowadź tego 
braciszka, bo nie potrafi się zachować

Patrzę i oczom nie wierzę.- Z tłumu 
wysuwa się ogromna łapa policjanta 
Starszy brat niesfernego młodszego bra 
ciszka wyprowadza ze sali.

Słowa powyższe — to alfa i omega 
potęgi mariawitów. Musicie na to zja­
wisko duże dać baczenie, bo niebezpie 
czeństwo już do drzwi waszego zaboru 
kołacze.

Starszy brat powiada za Bobriń- 
skim duchowny marjawieki, publicznie 
akcentuje to, co mu daje siłę, ale co 
jednocześnie godzi w sedno naszych 
ineresów narodowych. Czasem w po 
dobnych warunkach, w kurnikach i no 
rach rosną i tworzą się symbole rze­
czy wielkich

Sensacyjaa mowa 
ministra.

Angielski minister skarbu, Lloyd Geor 
ge, przywódca radykalnego skrzydła 
partyi liberalnej, wygłosi! w londyń­
skiej Lidze chrześcijańsko-liberalnej 
mowę, która wywołała powszechną sen- 
sacyę. — Podały ją w całości wszy­
stkie dzienniki angielskie, bądź pochwa 
lając wywody, bądź je zwalczając, a za 
dziennikami angielskiemi idzie prasa 
całego świata, zaznajamiając swoich czy­
telników ze śmiałemi wywodami angiel 
skiego męża stanu. Poglądy te zaslu 
gują rzeczywiście, ażeby je poznać.

,,W życiu mojem — mówił Lloyd 
George — widziałem dużo nędzy i du 
żo o niej czytałem ale, przyznaję to 
otwarcie, nie miałem o rozmiarach jej 
nigdy właściwego wyobrażenia. — Wy­
robiłem je sobie dopiero, gdy przystą­
piłem do wykonania ustawy o zabez­
pieczeniu na starość. Wtedy przekona­
łem się, jaka przerażająca liczba uczci 
wych i dumnych nędzarzy pośród nas 
się znajduje.

, O kilkanaście kroków od tej sali 
znajdują się domki, w których ubogie 
kobiety, przepędziwszy kilkadziesiąt lat 
ną ciężkiej pracy, muszą dalej od wcze­
snego rana do późnej nocy, mimo znu 
żenią, pracować nieustannie, ażeby za 
robić marny grosz, który je w sam raz 
chroni przed głodową śmiercią, ale nie

przed nędzą. 6 do 7 szyi, zarabiają one 
igłą w ciągu tygodnia, szyjąc stroje, 
których właścicielki w jednej godzinie 
więcej trwonią, niż owe pracownice 
zarobić mogą przez trzy lata.

Mógłbym wam opowiedzieć o wiele 
więcej na dowód, że w tym najbo­
gatszym na świecie kraju, olbrzymia 
masa ludu żyje w ubóstwie które gra­
niczy z nędzą i rozooczą. A ten stan 
rzeczy nie ogranicza się na tym jedy­
nie kraju. Przeciwnie -- wysokie ceny 
środków spożywczych, spowodowane 
opodatkowaniem przedmiotów codzien­
nego użytku, wywołały na kontynencie 
jeszcze gorsze położenie. Na razie wy­
starczy stwierdzić, że nasz kraj, mimo 
olbrzymich bogactw, nie jest wolny oJ 
nędzy.

Dodać należy jeszcze, że ostry kii 
mat daje się we znaki ubogim Na ja 
snem, ciepłem południu brak pożywię 
nia, odzieży i pomieszkania mniej się 
daje odczuwać. Tam słońce jest równie- 
dła pozbawionych pracy, u nas mgła i 
mrozy są bardzo srogimi wrogami każ 
dego człowieka w podartem ubraniu. 
Nasz klimat z ubóstwa robi męczarnię.

„Spojrzyjmy na odwrotną stronę mć- 
Culu Mieliśmy lulaj niedawno agitacyę 
która była w związku z pewnemi for­
mularzami podatku gruntowego, prze- 
pisanemi przez budżet w roku 1909. 
Rozmaici bûg.tci właściciele dóbr gorzko 
się żalili ż» przy najwyższym obarczę 
mu swojego personálu nie są w moż­
ności ułożyć spisu swojego majątku w 
przeciągu 2 miesięcy. Dobra ich są tak 
obszerne, że potrzeba więcej niż GO 
dni, ażeby podać szczegóły ich rozmia­
rów i położenia. Proszę ten fakt przeciw 
stawić obrazowi nędzy, którą odmalo­
wałem co dopiero — nędzy ludzi, któ­
rzy są nie mniej zasłużeni niż tamci, 
uginający nę porZ ciężarem swojego 
bogactwa. I oto znajdziecie przyczynę 
wstrząśnień, które zagrażają podstawom 
naszego społeczeństwa.

„Tyle o własności gruntowej. Ale jak 
się ma rzecz wogóle z własnością, 
ruchomą i nierue.homą ? W ostatnich 
dwóch latach jako minister skarbu mia 
łem sposobność przypatrzeć się z bli­
ska podatkowi od spadków. Otóż prze­
konałem się. że z liczby 4-20 000 dom 
słvch, którzy loeznie umierają, pięć 
szóstych nic nie posiada, coby władze 
państwowe mogły zanotować. Trochę 
taniej odzieży, może trochę sprzętów — 
oto wszystko co racy ludzie posiadają

„Przeszło 300 milionów funtów 
(4,200,000,000 mitr.) zmienia co rocznie 
swoich właścicieli skutkiem śmierci, a
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Rząd, i’osyjski
a Jasaa Góra

wiata katolickiego. ; 
ludu p >1

szego 
inne 
graniczenie zbrojeń na podstawie 
dzynarodewej umowj może nam 

wań, działa, dopóki nie zostanie wy­
zwolone dzieło wyzwolenia”

To mowa — to przestroga dla wszy 
stkich państw i narodów.

niêj misyji w klasztorze jasnogórskim 
„Patrzyłem — pisze Ks. Ostaszewski na 
tragedję kielecką seminaryi w 1894* r 
Kleryk podpalał trzy razy seminarjum 
schwytano go na gorącym uczynku — 
wojsko, żandarmerja otoczyły seminář­
ům i rząd je zamknął, a kleryków i pro­

fesorów rozpędził. Dziś ów były kleryk 
ma intratną posadę rządową na Kau­
kazie, a w Petersburgskiem więzieniu 
przebvwa formalnie nie faktycznie. Pu­
bliczną już tajemnicą jest jego szpie­
gowska lola w matryzeologii naszej w 
Ko igresowce, jak również i to, że rząd 
rosyjski wszelki-mi silami i kruczkami 
starał się zawładnąć cudowne® miej 
scem w Częstochowie. a przedewszy- 
stkiem skarbami i obrazem“.

Podobną rolę miałby grać Macoch. 
W postępowaniu Macocha zwracają 
uwagę ks, Ostaszewskiego t kie oko 
hczności: po co Damazy wywoził trupa 
w sofie poza klasztor, gdy mógł go 
ukryć wewnątrz klasztoru : nasuwanie 
zbfodm innym Paulinom nasuwa po- 

. dojrzenie zakulisowej gry rządu rosyj­
skiego; jak zaznaczali imii księża np. 
ks Dziewiałowicz, przeor jasnm. orski 
był pod bezpośrednim wp'ywem Ma 
cocha, który przeciwstawiał się bez 
względnie wszelkim usilowąniom wpro 

. mury kia 
sztorne Wreszcie ks. Ostaszewski przy 

! pominą że przed laty trzema, gdy spot 
! kał Da m a /ego w to wa rz y‘ w i 7 K rz vża 
newskiej w Zakopanem. Macoch wópo 
minął o „roli“ którą grać musi, narzekał 

Już mu się wszystko uprzykrzy- 
!o,. etc.

Wydawana nielegalnie w Królestwie 
! Polska“ rozpoczęła ogłasząć tajne do 

głąby położyć kres rozrzutności, która ; kumenty gubernatora piotrkowskiego. 
», żć w gu- 

rni piotrkowskiej leżą punkty tak 
;iej wydaje na j ważne jak Łódź. Częstochowa, Zagłę. 
! kraje na zie- j bio Dąbrowskie Na początek „Polska“

skiego, ubóstwiającego- świątynię. Konic- wadzenia życia zakonnego w 
1 oszczędzić uczuci:;

religijne tego ludu. Zgadzam się na h>. 
iż można żałować, że klasztor częsl 
chowski me został zamknięty w r. 1864 
równocześnie z wielu innymi kia 
mi... Pozostje --zdaniem nwjem •
j-dno : śledzić ściśle klasztor, zmusić 

połowa tej olbrzymiej sumy przypada 
na 2,000 osób czy 350,000 ludzi u- 
mierających w ubóstwie, wiodło życie 
w próżniactwie, rozwiązłości i marno­
trawstwie ? Czy owe dwa tysiące ludzi, 
którzy posiJali w chwili śmierci 
(600,000,000 milr.) wiodło życie w pracy 
i oszczędności ? Stąd pochodzi ów ruch 
niezadowolę;.ia, który jest objawem cho 
roby organicznej całego systemu.

„Obciąłbym podać kilka wskazówek! 
w jaki sposób reforma socyalna mo-j

uszczupla stopę życiową przeważającej ! które o tyle są ciekawsze 
części ludności. Proszę tylko pomyśleć, | be 
ile się tutaj i gdzieindz: 
zbrojenia. Cywilizowane 
mi wyuają rocznie okrągło 10 miliar-1 ogłasza wyjątek z tajnego raport-u gub 
d<$w na cele wojenne. Nu-zaprzeczenie ; piotrkowskiego Müllen z d. 28 kwi d 
i my muśimy za każdą cenę bronić na,’nia 1903 r. pod 1-267, wysłanego do 

stanowiska światowego, dopoki j gen. gub- warszawskiego. Wyjątek ten 
mocarstwa się zbroją. Dopiero o- ; dotyczy Częstochowy .-

D mię-, p.żajpewniejszym środkiem skończę 
dać nia z niebezpiecznym z wielu uzglę 
jak dów klasztorem częstochowskim by’o 

nmym państwom odbiera możność do- by — zdaje się — skasować go Ae 
puszczania się bezprawia. ZiSanicm środek taki w chwili obecnej jest już 
mojem jćst tylko okazanie, jak wici- zupełnie nieprzydatny, wzbudziłby7 o?, 
kiem marnotrawstwem, za pomocą któ'przeciwko Uosji wściekłą i 
rycfc ludzkość przygotowuje się do rze nawiść całego 
zi. U nas co rocznie wydatki na ten przedewszysikæm prostego 
cei wynoszą miliard szylingów, co daje ski^, vbwol.viu,.^ 
16Ü szylingów na każde gospodarstwo czną jest rzeczą 
angielskie Gdyby Anglia była wolną od 
tego wydatku, to kaśdv pracujący za 
iomKowo m^gł byr co tydzień otrzymać 
í szylingi (2 400 rs) jako datek.

„Drugie m źródłem marnotrawstwa
jest brak pracy. W przyszłym roku
wystąpimy z projektem ubezpieczenia 
robotników na wypadek niezasłużonego 
bezrobocia, natomiast 'za mało zwraca­
my uwagi na brak pracy w wyrszych 
klasach. Ludzie, których wykształcenie 
pochłonęło znaczne sumy, próżnują 
To jest szalone marnotrawienie ludz 
kich sił. Policzywszy tych ludzi z ro 
dżinami, otrzymamy około dwa miliony 
zupełnych próżniaków. Wygląda to tak, 
jak gdyby7 miasta Manchester, Liwerpol 
i Glasgow7 w’cale nie pracowały. Jedni 
bawiliby się tylko, a drudzy pomagaliby 
im w tern zajęciu.

Co mamy robić. Zgadzam się z Cham 
berlainern, że tylko śmiałe środki mogą 
przynieść pomoc. Wszystko, co dotąd 
zdziałaliśmy, było za słabe. Przyszła 
pora rewizyt wszystkich warunków ży 
cza narodu i państwa i biada pokole­
niu. które nie będzie mieć odwagi za 
łatwienia tej sprawy. Miech więc lud 
wytknie sobie te wzniosłe cele polity­
czne i niestrudzenie, mimo rozczaro-

pizeora, pod grozą usunięcia go od 
piastowam j godności, do bezwarunko­
wego poddania się bezwarunkowym 
przepisom p r o wid z e n i a ra c h un k o woś c i 
z doch dów klasztoru.“

Relacje te są potwierdzeniem relacji 
naszego korespondenta warszawskiego, 
który w swoim czasie z całą usilnością 
podnosił, iż aferze jasnogórskiej niewą" 
pliwie współdziałał także rząd rosyjski. 
Pelai je naszego korespondenta, znujdu 
ją obecnie potwierdzenie w liście ks 
Ostaszewskiego, ogł. szonym w Dzienni 
ku Chicagowskim“.

Ks Ostaszewski bawił przed trzema 
laty w Częstochowie; zdziwił się ogrom 
nie, skoro zobaczył Macocha jako zakon 
nika. Zdziwienie swe uzasadnia tern, że 
wiedział iż Paulin ów pracował w ,.taj 
nej“ kancelarji gubernatora łomżyńskie­
go: znano go doskonale i unikano ;ego 
towarzystwa jako szpiega rządowego 
Ks. Ostaszewski mniema, że Macocha 
wydelegowano do spełnienia odpowied 

Rejestrujemy to glosy i opinie : moźf 
one przyczynią się do rozwikłania 
tei tajemnicy, w jaką opowńęta jest 
iragtdja jasnogórska.

..Nowa Reforma“ pisze:
Z Petersburga nadchodzi opinia Pie 

trowa o stosunkach mi Jasnej Girze. 
Piehow, dyrektor departamentu obcych 
wyznań w ministerstwie spraw wewnę 
trznycb, jak wi domu z ramienia Sto 
lypina stosunki fce w Częstochowie ba 
dał i wobec jednego ze współpraco 
wników ,.Nowojo Wremia“ zdanie swe 
wypowiedział

Pietrow zaznaczywszy, że badane były 
tylko te fakty, które wykraczały 
przeciw interesom państwa, powiedział 
że stwierdzono sprzeciwiającą się pra 
wu (2) zupełną należność klasztoru 
bezpośrednio do kuryi rzymskiej, a to 
za pośrednictwem wizytatora papieskie 
go. karm lity Lamosza Również wbrew
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sing (Ontario)t przebył 7qo mil. prze

P.

niema 
wiadomości. Władze poszukują ten ba­
lon i balon , America“.

7“ wylądował w Hol-

prawu została wprowadzona zasada też balon „Mililion Population City \ 
wyborcza przyczem przywrócono kapi przebywszy 315 mjl. Amerykański ba­
tutę klasztorną, którą zniesiono w roku ion ,,St. Louis IV
1864. Pierwsze stosunki z Rzymem ; imann Hilł, przebywszy 580 mil. Fran- 
nawiązane zostały za pośrednictwem i cuski balon „Isle de France“ (kierow- 
„Jezuity‘‘ (?) Paulina ks. Przeździeckie nik Leblanc) opadł w pobliżu Pogami- 
kiego, zesłanego w roku 1893 za roz
ruchy w seminarym kieleckiem. — Rzym płynął jezioro Michigan, i południową 
wedle oświadczenia p. Piętrowa — część jeziora Pontario. Niemiecki balon 
wiedzieć ma od dawna o stosunkach. |,Dusseldorf1 widziano nad Red City 
jakie punują w klasztorze jasnogórskim | (Michigan), popłynął dalej w kierunku 
w Watykanie jednak tymczasem w lej. północno wschodnim. Szwajcarski balon 
sprawie glosu nie zabierają. Podobnie „Azurea4 widziano również w Reed Ci 
nie sprawdzona jest jeszcze bynajmniej ! ty na znacznej wysokości; spadł w la- 
pagłoska o klątwie, rzuconej przez Wa ! sach Kanady. O Dysseldorfie41 
tykan na Macocha. Podkreślił dalej p.
Pietrow, iż księgi kasowe są w nąj 
większym nieładzie, widać tam liczne

20 sierpnia porucznik Vivildi di Pes- 
qua, Włoch pod Rzymem, na Fermanie 
17 sierpnia Holender van Maasdyck w 
Arnheim : 24 września Chazez, podczas 
lotu ponad Alpami spadl w Domodos- 
sola i 27 tegoż samego miesi <ca zmarł 
w szpitalu. — A ileż było wypadków w 
których lotnicy ponosili mniej lub wię­
cej ciężkie rany potłuczenia . już cudem 
tylko uszło śmierci, jak np. Latham.— 
Lotnictwo ma już swoją krótką, ale 
straszną prawie bohaterską dla przy­
szłej ludzkości historyę. Na tej krwa­
wej drodze, którą idą tylko ludzie bez 
granicznie śmiali, Francya poniosła 
największe ofiary i osiągnęła najwięcej. 
Cna też najdalej patrzy w przyszłość.

podskrobania i poprawki, a liczne su­
my nie zostały zaksiążkowane zupełnie. 
Pogwałcone zostały wreszczie i prze 
pisy co do zamieszkania w klasztorze 
Stwierdzono mianowicie, iż mieszkały 
tam osoby prywatne, np.. znany sek- 
ciarz (1 ?) ks. Łubieński (mowa tu za­
pewne o ks. bernardzie Łubieńskim, 
Redemptoryście ; przyp. red.)

Co do Macocha stwierdził p. Pietrow, 
że w klasztorze stwierdził zdumiewa­
jący przepych, choć tego zabrania 
klauzura. — Każda cela składa się z 
dwóch obszernych pokoi, bogato ume­
blowanych. Służba składa się z 40 z 
górą osób. Życie hulaszcze w klastorze 
na Jasnej Górze trwać ma — zdaniem 
p. Piętrowa —już od dawna, szcze­
gólnie rozwinęło się w tym kierunku 
za czasów, gdy przeorem 00 Paulinów 
był ks. Rejman.

W1 ŚCIGI LOTNIKÓW

W AMERYCE.

Z dziesięciu balonów które ubiegały 
się o nagrodę Gordon Bennetta, zaled-

Ofiary lotnictwa.

Pomimo niespodziewanie szybkie^ 
postępów lotnictwa, aeroplan jest jesz 
cze niedoskonałym narzędziem, wyma 
gajacem zasadniczych ulepszeń. Już 
teraz areoplany posiadają olbrzymią 
wartość dla celów wojennych, ale jak 
słusznie zauważył Bleriot, wiele tu je- 
sze zależy od zalet lotnika, od iego nie- 
nieustannej czujności i zręczności, w 
ciągu dwu lat tylko, odkąd maszyny 
cięższe od powietrza wyszły z epoki 
prób kilku ludzi i unoszą się nad 
nami, jak ptaki, ten wynalazek pochło­
nął już życie kilkunastu ludzi, miano 
wicie zginęli : W 1908 roku : 15 wrze 
śnia 24-letni porucznik Selfridge, jako 
pasażer aeroplanu Orviilela Wrighta, 
w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, we forcie Mayer; W r 1909: 
dnia 7 września 26 letni inżynier Lofe 
bre, w Jyvissy pod Paryżem, na apara­
cie Wrighta ; 22 września w Boulogne 
sur mer. kapitan Ferber, na Voisiniez 
S listopada w Nicei, biszpan Fernan­
dez, na aparacie własnego systemu W 
r. 1910 : 4 stycznia w Bordeaux 34 
letni Delagrange, na Bleriocie: 2 kwiet­
nia w San Sebastian 43 Le Błon, na 

Burze i katastrofy.
Gwałtowna burza, która szalała w 

ostatnich dniach zeszłego miesiąca na 
Atlantyku i w Europie zachodniej, się­
gając aż do Austryi środkowej, wyrzą­
dziła ogromne szkody, doprowadziła do 
rozbicia licznych okrętów i sprowadziła 
w niektórych okolicach Europy zacho­
dniej niebezpieczeństwo groźnych po­
wodzi.

W okolicy Calais burza zaskoczyła 
na Kanale łodzie rybackie. Kilka z nich 
zatonęło. Fale wyrzuciły na wybrzeże 
30 zwłok.

Wielki parowiec angielski ,Wally” 
kursujący między portami angielskiemi 
i amerykańskiemi, wskutek złamania 
steru został rzucony przez wicher na wy­
sokości Para na skały i zatonął, zanim 
można było spuścić na wodę łodzie 
ratunkowe

Na parowcu znajdowało się oprócz 
załogi około 50 podróżnych. Tylko kil­
ku majtków i podróżnych zdołało się 
matować. — Około 100 ludzi znala­
zło śmierć w falach.

wie 4 utrzymały się w powietrzu 
,,Germania” (kierownik kapitan Alber 
coin) wylądowała w środę w Pogami- 
sing (OtUario) o 700 mil na półno«' 
od St. Lui-, tam również opadł balon 
Framomosa Le Blanc- ,-Harzurg“ (kie 
równik porucznik Vogt, asystent As 
sman) spad, z wysokości 1000 metrów’ 
na jezioro INissmg (Odmie) Assmanj 
złamał lewą rękę. _4erouauci uratowali | 
się, podpływając do pobliskiego szpila j 
la. Francuski balon t,Coudos“ pod kie 
rownictwem Jakóba Faure, wylądował 
na zachodni<n wybrzeżu Michigan, 
przebywszy 140 mil. W Milichan opadł '

BPriocie ; 13 maja w Lyon Hauvette, 
Michelin, na Farmanie : 2 czerwca Jo 
sely : 18 czerwca Niemiec Robi, 
Szczecinie, na jednop’aszczyznowcu 
„Antoinette“, 3 lipca w Rheims Wach- 
ler (aizatczyk-francuz) na Antoinette,: 
10 lipca Daniel Kinet, , belgijczyk w 
Gondawie, na aparacie Farrnana ; 12 
lipca w Bournemouth (Anglia) Rolls, 
na aparacie Wrighta ; 17 lipca w Staf­
ford Boyle, anglik, na jednopłaszczy 
znowcu ,.Ais‘‘; 3 sierpnia w Brukseli 
Mikołaj Kinet, belgijczyk, na Farmanie 
4 sierpnia Walden, amerykanin, w Min- 
cola (Long Island) na aparacie Wrighta ;

W pobliżu Boulogne sur mer paro­
wiec podczas burzy przejechał wielką 
łódź rybacką „SuifrenT Spuszczoną łódź 
ratunkową przewróciły fale. Utknęło 14 
ludzi Zaionęły oprócz tego trzy inne 
łodzie rybackie Na jednej zginęło 7 lu 
dzi. Losy załogi dwóch innych nie są 
dotąd znane. Zginęli także czterej u 
rzędnicy celni, pełniący straż nad wy­
brzeżem.

.aglowiec niemiecki ,.Preussen“ któ­
ry przed paru dniami utkmił na ska­
łach w Kanale, największy z istnieją­
cych dziś okrętów żaglowych na świę­
cie, po uratowaniu załogi pozostawiono
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na łasce losu. Wobec burzy, wszelkie 
usiłowania, aby uratować statek i prze­
wieść na miejsce bezpieczne, byiy bez­
skuteczne.

Belgja i Luksemburg są nawiedzione 
pow )dzią. Wiele miast i osad stoi pod 
wodą Runęły liczne domy, stanęło 70 
iabryk. Tory kolejowe są miejscami 
przerwane. Straty obliczają na miljo 
ny.

Stan wody na Sekwanie podniósł się 
do tego stopnia, iż jest niebezpicczeń- 
sto wylewu.

Wskutek wezbrania rzek Marny i 
Yonne wiele miejscowości stoi pod wo 
dą. Także z nad wybrzeży morza Śród 
ziemnego donoszą o gwałtownej burzy» 
Zatonęła lam łódź z 6 osobami.

Wszystkie boczne doliny Renu są za 
lane. Ellerbach zamienił się w potężny

całej pełni w zlocie, lecz tylko do wy 
sokości 30 procent, reszta zaś w ban 
knotach, które wówczas stały bardzo 
nisko w kursie. Wierzyciele Portugalii 
ponownie przez to znaczne ponieśli 
straty, a kurs renty tego państwa spadł 
na 28 procent nominalnej wartości 
Stan taki trwał przez dziesięć lat aż 
do roku 1902, w którym za inlerwen 
cyą, rządu angielskiego i angielskich 
kapitalistów, przeprowadzona została 
konwersya zagranicznych długów Por 
lugalii. Długi te wynosiły wówczas prze 
szło 1 miliard i czterysta milionów 
franków. Konwersyi dokonano w ten 
sposób, że nakłoniono wierzycieli do 
zrezygnowania z połowy nominalnej 
wartości portugalskich papierów pań­
stwowych. a na drugą połowę dano im 
nowe papiery trzyprocentowe, które mia

został rzucony 
odniósł ciężką. nvcb przyjęła

strumień. Zakłady miejscowości kąpielo 
wej Kreuznach są uszkodzone. W miej 
scowości Fischnich wicher uniósł kobie 
tę wiejską spieszącą z towarami do 
miasta i rzucił na przechodzący wła­
śnie pociąg towarowy. Nieszczęśliwa zo| 
stała zupełnie zmiażdżona. W Renich 
wezbrała ogromnie Moze.la. Domy stoją j 
po 1-sze piętro we wodzie» Urząd po-', 
cztowy jest zalany. Woda przybiera. i

W Wiedniu na Friedrichkaiserstras.se !
63 letni szewc Suchan 
przez wicher na bruk i 
ranę.

ły być zamortyzowane w przeciągu lat 
99. Dla zabezpieczenia wypłaty procen­
tów od nowego tego długu Portugalia 
zmuszoną była oddać osobnej na‘ ten 
cel utworzonej komisyi w zastaw wszy 
sikie swoje pobory cłowe na konlynen 
cie.

Układ ten wywołał wówczas w ca­
łym kraju ogromne oburzenie. INaród 
portugalski uczuł się obcą kontrolą 
nad swemi finansami państwowemi do 
głębi upokorzonym, a Izba deputowa- 

doiycząc.e przedłożenie 
! dopiero po długim oporze pod nacis • 
kiem (wardej konieczności. Już wówczas

cent, w ostatnich zaś latach spada na 
68 procent, obecnie zaś po wybuchu 
rewolucyi na 62 procent.

Głównymi wierzycielami Portugalii są 
Anglia i Francya. Dawniej także Niemcy po­
siadały dużo renty portugalskiej, lecz z bie­
giem lat pozbyły się prawie zupełnie.

Nie dziw więc, że w takim stanie finansów 
państwowych, które nie starczyły na najnie­
zbędniejsze potrzeby, ciągłe pretensye dyna- 
styi do budżetu i płacenie milionowych dłu­
gów królewskich ze skarbu państwa musiały 
wśród ludności wywołać wielkie rozgorycze­
nie. Nadto zaś jeszcze obie główne, kolejno 
rządzące partye polityczne Regeneradosów i 
Progresislow stale trwoniły te skromne, z. 
krwawej pracy ludu wyciskane dochody na 
swoje celo partyjne. Gdy się wszystko to 
zważy, dziwić się tvlko można, iż rewolucya 
przeciwko takiej gospodarce nie wybuchła 
już dawniej.

Tymczasem dziwno to także, dlaczego wy­
buch jewolucyi n»e wywołał nowego poplo« 
chu wśród zagranicznych właścicieli renty 
portugalskiej, dlaczego kurs tej renty w Pa­
ryżu i Londynie spadł na razie tylko sto­
sunkowo nieznacznie. Otóż wierzyciele ci są 
zdania że rządy republikańskie gospodarki 
finansowej Portugalii już pogorszyć nie mogą 
— lecz mogą ją tylko znacznie poprawić.

Ze świata.
Ładny wyrok

Nędza jedną, z nrzyczyn 
rewolucyi.

Jedną z głównych przyczyn ogólnego 
rozgoryczenia ludności Portugalii, które 
tamtejszej partyi rewolucyjnej utorowało 
dtogę do łatwego wzycięslwa nad mo 
narchią w stolicy państwa, była wielka 
nędza, panująca w kraju, a przede- 
wszystkiem w dziedzinie finansów pań 
stwowych. W żadnem innem państwie 
Europy nie istnieją pod tym względem 
takie opłakane stosunki, jakie już od 
przeszło pół wieku trapią tę spadkobier 
czynie dawnej żeglarskiej chwały. Już 
w roku 1852 Portugalia popadła w ban 
kruclwo finansowe, które jej wierzycie 
lom znaczne wyrządziło szkody. W ro­
ku 1892 nastąpiła tam druga katastro 
fa o jeszcze większych rozmiarach. Kie 
mogąc podołać swoim procentowym zo 
bowiązaniom. postaral się rząd portu 
galski w tym roku o dekret królewski 
na mocy którego procenta od długów 
Portugalii nie miały być wypłacane w 

oburzenie ludności znalazło gwałtowny 
wyraz w licznych demonstrancyach 
przeciwko rządowi i dynastyi.

Oprócz tego długu zagranicznego 
ciążą atoli na skarbie państwowym 
Portugalii jsszcze długi wewnętrzne w 
wysokości blisko 2 i p?l miliarda tran 
ków. Ogrom tego zadłużenia uprzy- 
tomnią nam dokładnie następujące cy 
fry.- Podczas gdy np w Austro-Wę- 
grzech przypada na głowę ludności 
mniej więcej 330 franków długów pań­
stwowych, w Niemczech 304 flanków 
nawet w Grecyi tylko 350 franków - 
w Portugalii ciąży na każdym mir 
tzkańcu blisko 800 franków długu pań 
stwowego ! Poci tym względem osiągnę 
la Portugalia najwyższy rekord nietylko 
w Europie, lecz wogóle na całej kuli 
ziemskiej. Z budżetu, wynoszącego w 
ostatnich latach w rubryce dochodów 
około 310 mil. franków, przeszło 140 
milionów pochłaniały procenty od dłu. 
gów, nadto zaś budżet ten wykazywał 
z roku na rok 30 do 40 milionów sta­
łego niedoboru. A mimo dokonanej 
konwersyi renta portugalska nigdy nie 
podniosła się w kursie ponad 74 pro 

Sąd okręgowy w Piotrkowie sądził 
sprawę pogromu katolików, dokonanego 
przez marjawitów w Strykowie w r. 
1906’ Jak stwierdzono, marjawici o- 
władnąwszy najpierw kościół napadli 
bez żadnego powodu na katalików ro* 

! botników łódzkich, przybyłych do Stry- 
kowa i pięciu z nich zamordowali, a 
sześciu zadali mniej lub więcej ciężkie 
rany. Na ławie oskarżonych zasiadło 
12 marjawitów. Sąd skazał sześciu na 
3 miesięczne więzienie, pozostałych 
sześciu uniewinnił.

Rewizja senatorska.

Do Warszwy przybył pomocnik głów 
nego prokuratora wojskowego j odbył 
dłuższą naradę z wojskowym sędzią 
śledczym, który prowadzi sprawę na­
dużyć w intendent urze tamtejszej, wy­
krytych przez rewizję senatorską Obec­
ność pomocnika prokuratora łączą z 
zamiarem senatora Neudharda co do 

; oddania pod sąd niektórych byłych 
: członków tutejszych komisyi odbior- 
I czych.

Friedrichkaiserstras.se
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Echa jasnogórskie.

Uwięziony w Piotrkowie Paulin Izy­
dor Starczewski nadesłał w tych dniach

śledztwo. Macoch sądzony będzie za 
jakich 6 miesięcy. Przed kilku dniami 
władze administracyjne rozpoczęły prze­
słuchiwanie zakonników i kleryków w

na ręce przeora na Jasnej Górze ks. 
J. Welońskiego list z więzienia. W liście 
tym ubolewa nad swoim położemem, 
stara się dowieść- że dał się powodo 
wać Damazemu, czego dziś mocno ża­
łuje, wreszcie prosi o nadesłanie mu 
do wiezienia pieniędzy, uskarżając się 
na lichą strawę W końcu prosi prze­
ora o przebaczenie — Komisarz ducho­
wny ks. Michalski w dalszym ciągu za­
rządza zakrystją i przyjmuje ofiary, 
wewnętrzne zaś rządy klasztorem spra­
wuje przeor ks. J. Weloński. Pozosta 
jący. chwilowo w klasztorze do cza u 
zatwierdzenia przez władze gubernialne 
ks. Stefan Zawadzki, b. przeor Kar* 
melitów, wskutek rozporządzenia włącz 
admimslracyjnych opuścił klasztor. — 
Ks- Pius Przeździecki wyjechał z Jasnej 
Góry do Włocławka dla odbycia kary 
miesięcznego aresztu za znaną odezwę 
OO. Paulinów.

l£aiasa?iy Macoełt.

Podczas podróży z Granicy do Piotr 
ko’va Dfimczy Macoch ciągle zachowy­
wał się bardzo dziwnie. Niby modlił 
Się, 1 ez często spoglądał w okno i 
szeptał głośno, aby zwrócić uwagę stra 
ży : Smętni mnie szatan \ »opętał mnie 
szatan“. Podczas postoju w Częstocho­
wie często żegnał się i wzdychaj 
h-cz nie zapomniał przytt m o głodzie,

sprawie zabranych u b- przeora Rejraa- 
na ksiąg dochodów i wydatków kla­
sztornych. Komisarz Denisów badał 
kleryków, w sprawie zebranych ofiar, a 
policmajster przesłuchiwał b przeor! w 
sprawie prowadzenia ksiąg klasztornych.

, Jpostęp” w Chinach.

Eksport zdobyczy cywilizacyjnych z 
Francyi do Chin z roku na rok się 
zwiększa. Państwo niebieskie zaopa­
truje się w najrozmaitsze przedmioty 
w Paryżu. I tak świeżo zakupiło — 
francuską gilotynę.

Dotychczas Chiny poprzestawały na 
kupowania we Francy i szybkostrzelnych 
armat, aby przy sposobności zapijać 
Francuzów. Teraz- nabywają piękną ma 
obinę ~ z akccsoryami dla zabijania 
rodaków.

Lecz nic dość na tern ; syn nieba 
zrobi podwójny nabytek. We Francji 
zaopatrzył się w gilotynę, w Anglii ku­
pił szubienicę.. nujnowsz go typu. Za­
tem, na przyszłość, mandaryn, który 
ma obojrąz- ‘T budzić skazańca przed 
egzikuyą. będzie do niego przemawiał 
w te słowa ?

—- Mój przyjacielu. obowicszcżam ci 
dobrą nowu.ę.

- T k ? — ucieszy się skazaniec.
— ! J-go cesarska mość raczył oka 

zać ci miłosierdzie. Nie utną ci głowy, 

Pologne“, napisanej w Bangkoku, Niedzielny 
dodatek literacki ,,Figara“ podaje wyjątek z 
tej pracy, przedstawiający stan Europy pod czas 
ostatnich chwil życia Augusta II go i po je­
go śmierci, • oraz współzawodnictwo dworów 
t uropcj îkich w sprawie obsadzenia Ironu pol­
skiego. Bądź co bądź, praca ta świadczy o 
przejęciu się młodego władcy azjatyckiego 
kulturą -zachodnią, jak również że posiada on 
umysł oiwa’iy, interesujący się sprawami na­
wet lak obcemi dla siamczyl.ú. jak sprawa 
polska. A może młody król, kształcąc się w 
Europie, dostrzegł pewną analogię pomiędzy 
sprawą polską a siamską, ho niedawi o Siam 
u tąpie musiał anglikom ogromny szmat ziemi 
na półwyspie Malajskou dla zaspokojenia ro­
szczeń rządu angielskiego, z drugiej zaś strony 
Francya się stara rozs użyć posiadłości twqje 
w Indo-IIinach kosz!cm także Eiamu.

Samobójstwo w balonie.

W'rdlug v. iadomnści, podawanych przez 
dzienniki angielskie, zdążył się w pobliżu 
Lpndfau przed kilka dniami wypadek samo- 
Bûjst.wa młodej pary podczas jazdy balonem. 
Robotnicy pracujący w polu, zauważyli balon 
i wznosili w kicrin ku jego okrzyki pozdro­
wienia, gdy raptem balon spad! z ogromną 
szybkością pomiędzy pobliskie drzewa. Zanim 
robotnicy zdążyli przybyć na. to miejsce, wiatr 
zrzucił balon z drzew na ziemię, myśl, li więc, 
źe podróżni tvypadi; z lo izi, lecz ujrzeń r.mcz 
dal* ko straszniejszą. W iodz/ leżały zwłoki mło- 
i.:cj kobiety i mężczyzny. Wedug zna ezionych 
przy nich popierów, udało się stwierdzić 
tożsamość sar ob -jstwa Trag dva ta napowio- 
t:zna miała .odlńd mn< sny. Ml« da kobieta 
by lu córką barózo zaim ż, ycb rodziców, któ­
rzy iiirclicicii zi.zwobc na je'is 7'b. u. Iv o z pe­
wnym ?ej"t:iiu'i-; z>- wzglądu na niebezpieczny 
ic o zawód. Zakocham postai.owili tedy ode- 
brać sobie życie w tak niezw ykłych okoliczno 
ściach.

gdyż zażądał herbaty i huh.rsznytów. 
Kiedy na stacjach dochodziły Macocha 
złowrogie okrzyki zebranych bumów, 
zbrodrrarż prosił strażników. ażebv go 
z.nsl-oiialij przyczem wielokrotnie się 
uśmiechał, dodając: „Jak mnie witają.. 
wjta.ą “

W Piotrkowie, w chwili’wysiadai in 
z wagonu Macoch zbladł i ulegl silniej- 
szmT.u wzruszeniu. Dopiero kiedy zna 
łazi się r.a ulicy, otoczony strażnikami 
i żołiiu rzami, przyszedł do siebie, nie­
spokojnie jedriak oglądał się na wszy­
stkie sirony- Kiedr wkroczył do bra­
my więzienia, rzeki : „Zaczyna siQ po­
kuta41. Nkdyawem po osadzeniu go w 
więzh n u, Macoch zaczął się dopyty­
wać o Krzyżanowską, czy jest ar szio- 
wana i czys.edz.i w tym samym więzie­
niu, lecz pytanie to pozostało bpz od­
powiedzi. Po dłuższej chwdi zbrodniarz 
zażądał jedzenia i oświadczył że wy­
gód niej.- zą celę miał W więzieniu kra 
kowskiem.

Sędzia śledczy rozpoczął niezwłocznie

ale cię powieszą.
—- Co z? rado, ć 1
Dodajmy, że w’ Chinach ucięcie glo 

wy jesl kaźmą o wiele sroższą od po 
wieszenia, albowiem Chińciryk, który na 
tym święcie utracił- głowę, nie może 
wnijść do królestwa wybn ńców.

Bądź co bądźt Chiny zaczynają wcho 
dzić na drogę postępu- M ejmy nadzieję, 
ze cywilizować się będą coraz bardziej 
i że za lat kilka szczęśliwi obywatele 
państwa niebieskiego będą traceni już 
nie przy pomocy gilotyny, lecz-., elek­
tryczności. Na ruzie paśtęp już i tak 
jest. W Chinach do niedawna ćwiarlo 
want) skazańców na 160 kawałków, 
dziś będą ich poprostu krajali na - 
dwie części.

Król siamski o Polsce.

Miody król siamski Mucha Wadźirawut któ­
ry objął obecne rządy królestwa Białego sło­
nia po zmarłym niedawno ojcu swojm krcbi 
i‘j/.ulalongkorme. jest auatorem pracy o Polsce, 
i zatytułowanej , Laguerre ‘, de la succesion de

’ owy biskup siifrngan 
g u te^niesiski.

Czytamy w „Lechu':
„Po d * ulotni -h układach między rządom a 

Watykanem archidyi cezya gnicźmciiska do­
czekała się wreszcie biskupa w o.-obie ks. ka 
nonika i oficyalá Klo-kt go, ru^ensa gnieźnicń 
skrgo seminaryum duc .ownego*

Wiadomość powyższa nie ze wszystkicm 
jest ścisła

Paktem jest, że Ojciec íLv ks. kan. Klo- 
skogo sufnigaimm gnieżnień -k ein miun^Wfeł. 
Ależ nie zgadza się z prawdą, że to nastąpi­
ło wsk tek porozumienia się Stolicy św. z 
rządem piusk in. Bząd nie ma prawa wtrącać 
się do sprawy mianowania biskupow-srnfräga 
now. Wybór sutragana przysługuje jedynie 
iządząe.mu biskupowi lub arcybiskupowi. 
Sn 1 ca św wyt<ór przez orev »iskupa [ oczy- 
nio.iy polwiurdza. W przypadku, o którym 
mów« wybór Juli agaru "am Ojciec św. 
wziął w rękę, jionii-waż stolica arcybiskupia 
prawie od 4 lat wakuje i na jej bliskie obsa» 
dze ie się nie zanosi. Ojciec św. w ten nad­
zwyczajny sposób miejsce sulragana od prze­
szło 2 lat wakujące obsadził, aby potrze­
bom du( nowayni katedry i Uyecezyi zaradzić,

*
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Biskrip-nominat pochodni z Górnego Śląska, 
rodził się w r 1852 w Naczyslawicach 

pod Koźlom, gdzie ojciec jego posiadał go­
spodarstwo Nauki gimnazyalne odbywał w 
iłubezycach, ^teologiczno zaś we Wrocławiu 

i Prad/o, gdzie w roku 1877 otrzyma! świę­
cenia kapłańskie. Nie mogąc z powodu praw 
majowych znikźć w duszpasterstwie zatru­
dnienia, przyjął nreisce kapelana u hr Mydeł 
skiego w Smogorzewie, gdzie spędził pięć 
lat. W roku 1882 został sekretarzem ks. As- 
smanna, proboszcza przy kościele św. Judwi 
gi w Berlinie, a późniejszego biskupa polo- 
wego. Dopiero w roku 1884 mianowała go 
władza kościelna wikai mszom przy kościele 
św Michała tamże, a w pobocznym Urzędzie 
nauczycielem reliyii przy wyższej szkole real­
nej Od roku 1888 do 1902 widzimy ks. 
Kloskego jako profesora rcligii przy gimna- 
zyum św Maryi Magdaleny w Doznaniu. W 
tych 14 latach umiał sobie pozyskać serca 
wszystkich uczniów swoim nadzwyczajnym 
taktem pedagogicznym i życzliwością, jaką 
ich zawsze otaczał. Po niedługim pobycie na. 
probostwie w Jaksicach otrzymał nominacyę 
na kanonika metropolitalnego w Gnieźnie i 
regensa tamtejszego syminarymn duchownego 
Na nowem tern wybmiem stanowisku rozwi­
nął błogą bardzo działalność, a w licznvm 
przez s'ubie wychowanym klerze zostawił 
wspomnienie najlepszego przełożonego i uczo 
nogo profesora. Od roku 19t>8 pełni urząd 
ofieyala, a od śmierci ks. kanonika dr. Dzie- 
dzińskiego urząd kaznodziei katedralnego.

Bosya

Rosyjskie gazety obw';nmją Finlandyę o 
rewolui-yę. Z Petersburga telegrafują, jakoby 
w Fmlandyi odnył się zjazd rosyjskich re­
wolucyjnych socyalistów i uchwalił w całym 
szeregu imast ponewu demonstracye.

Burza na mozru Hasjiljskiem

Z Astrachanu donoszą: W porcie tutejszym 
z powodu burzy utonęło 10 lodzi, niektóre z 
ludźmi. Dalej około 2uO perskich i około 100 
rosyjskich roboti Uv w [tortowych zabrała bin 
r,a raze n z mostem na morze, ludzie ci 
bądź ulonęi bądź zmarzli. Burza zalała wo­
dą morską pobrzeże, siedem miejscowości zo­
stało zatopionych Smutne je>t położenie lu­
dzi, bo panuje znna.

Mą<i re rządy oberne^o rejenta 
w Chinach.

Pijak i palacz opium — to ludzie do ni- 
C'.ego. Uznał to obecny rejent, który prowa­
dzi rządy za młodego cesarza. Rejent sto 
sowrde postępuje. Jak donoszą z Girin, ros 
kaz cesarski usunął naczelnika Uczanfu za pa 
lenie opium. Generał gubernator bilon i gu­
bernator Czen oddani będą poi sąd za do­
puszczenie uwolnionego do służby. Odtąd 
każdy wyższy u< zedník będz o się strzegł po­
dobnego losu i pa'ncvch opium do służby pań­
stwowej nie przyjmował

cyi, który będzie przedłożony mającemu się 
wkrótce zebrać parlamentowi, zamyka się 
niedoborem 6 i pół miliona funtów.

W obronie Ojca św.

Do senatu wniósł interpefecyę senator Pel- 
ioux w sprawie obrazy Ojca św. przez bur­
mistrza rzymskiego Nathana. Z tego powodu 
pisze „Connere dTtalia“ : „ Po tej interpe- 
lacyi będzie musiał prezes ministrów Luzzatti 
(żyd i mason) zająć wyraźne stanowisko i 
oświadczyć, czy rząd zgadza się na obelgi, 
rzuceni na najwyższą powagę świata kato 
iickicgo1 (przez żyda i masona Natana.

oO. Frarrcl sikanie

którzy na mocy specjalnego zezwolenia mi- 
nis'erjum snraw wewnętrznych osiedlili się 
w końcu 1907 r. przy kościele po-franciszkań 
skim w Łagnrwnikach, wkrótce opuszczają 
Królestwo Polskie i powracają do Krakowa. 
Odzyskali oni pozwolenie mi osiedlenie w Ła 
giewnikach nu lat 3 : termin ten upływa 
właśnie w r. b. Starania, Czynione o prze­
dłużenie terminu na pobyt. Franciszkanów 
w Łagiewnikach, pozostały b;z skutku.

S>r. Crippen

został stracony w Londynie, a dzień | rzed­
łem odbył się ślub z panną Leneve, aby 
mogła być jego spadkobierczynią. L -ndyń 
skie dzienniki donoszą, że Crippen w nocy 
przed straceniem próbował zamn'-hu samo- 

ibójczego. Dozorcy znaleźli potłuczone- szkła 
od okularów, któremi chciał sobie przeciąć 
żyły.

Bunt łnaryMriy angielskich

Na angielskim okręcie wojennym „Mam“, 
który zaizucK kotwicę k-ło Plymouth, wy­
buchł bunt. Marynarze i oficerowie zażądali 
urlopu, celem udania się na ląd. Kapitan od 
mówił pozwolenia. Aresztowano wielu ma« 
rynazy i oficerów.

Zaczadzenie.

We Lwowie zdarzył się wypadek zacza­
dzenia, któremu uległy dwie zakonnice, mie­
szkające w jednym pokoju. Miały one powie­
rz my dozór nad ochronką, znajdującą się 
obok. Wieczorem w środę ułożyły się obie 
do snu, a przedtem dla większego ciepła, 
zatkały zawcześnie zasuwę od pieca. W1 
czwartek rano około godz. 5, gdy służba się 
nie mogła zakonnic dobudzić, wybiła okno, 
przez które wlazł stróż, i otwrorzyl drzwi 
Obie zakonnice nie dawały znaku życia 
Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził, że 
je Ina z nich umarła,drugą zdołano przypro­
wadzić do życia, ale stan jej je A groźny.

Prezydent ministrów

Niedobór Tarcyi.
p7-'

Według doniesienia dziennika wTanm . prze- 
szłoroczny spis wydatków i dochodów Tur-

Kanalejas przeprowadził prawo przeciw two 
rżeniu nowych parafii katolickich. Teraz Ka- 
nalejas zamierza wystąpić z największą sta 
nowczośclą przeciw agitacyi anarchistyczno-{ 

republikańskiej i stłumić bezwzględnie ruchy 
robotnicze, wyzyskiwane przez republikanów. 
Generał Weyler otrzyma upoważnienie do 
zgniecenia strejku projektowanego w Barcelonie 
i stłumienia wszelkich rozruchów za pomocą 
wojska. W Barcelonie Sabadell i Tarrazie 
są wielkie siły zbrojne. Wojska czekają tylko 
na hasło do stanowczego wystąpienia, Przy­
wódcę strejkujących w Sabadeli, Llado, are­
sztowano.

5 skutek tych zarządzeń do rozruchów za­
powiedzianych. nie doszło. Wśród ludności 
robotniczej w B iřcelonie i innych środowi­
skach ruchu fabrycznego panuje jednak o- 
gromne wrzenie. Mnożą s;ę oznaki, że stron­
nictwo republikańskie zamierzało skorzystać 
z rozruchów strejkowych, celem wywołania 
rewolucyi.

W Kanei

23 lisiopada odbyło się uroczyste otwarcie 
greckiego zgromadzenia narodowego na Kre­
cie w imieniu króla. Izba ponowiła swe ży­
czenie wobec mocar-tw o połączenie Krety z 
Grecyą. Deputowani tureccy żadnego wobec 
życzenia tego nie wnieśli protestu.

Zdania i snyś!i.
Mędrzec w jeden cel mierzy, 

bo w dobro najwyższe 
Głupiec za uszystkiem goni

i chwy'a najbliższe.

*
Najszlachetniejsza z istot w 

uszlachetnionem mnóstwie,
Jest człowiek czystej duszy, 

przy wielkiem ubóstwie.

♦

Pokornych każdy ko:ha, 
pysznych nikt nie może,

Czemuż tak mało iudzi, 
ćwiczy się w pokorze.

*

Róża jest bez „dlaczego“ 
kwitnie, bo rozkwita,

Nie dba o siebie, ani czy ją 
widzą pyta.

*
Deszcz pada, słońce świeci 

wszystkim z każdej strony
I tyś dla drugich nie zaś 

dla siebie stworzony-

Bogacz na tej tu ziemi 
jakiż zysk odnosi ?

Że wszysike naraz straci 
Kiedy go śimerć skosi.



RODZINA POLSKA_S

„ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI» 
W BRAZYLII.

Kto kocha swo;ą narodowość! szczerze pragnie należnego nam stanow'ska 
i rozwoju polskości ten niech stawa w "bratni szereg do pracy wspólnej a zgodnej.

Każdy dobry Polak powinien się wpisać do „Związku Nar Polskiego“.

Towarzystwa na kolonjach mogą się zapisywać całemi grupami 
lui) pojedynczo.

Członkowie Towarzystw wstępujący do Związku grupami z ca­
łym swoim Zarządom płacą wpisowego 10Û rs. od członka, wstę­
pujący prywatnie plącą wpisowego Oplata miesięczna 300 rs,
od członka.

* *
*

W niektórych koloniach Zw. Nar. Pol. zaprosi’ członków związ­
kowych na patronów Zw. Naród. Pol. u których nowo wstępujący 
członkowie jak równi ż Toworzystwa mogą się zapisywać i o, lacac 
wpisowe a od członków patronów będą otrzymywać pokwitowania 
Związkowe.

Członkami patronami są następujący obywatele:
W S-ym Mateuszu p. Jan Puchalski, w Agua Branea 

p. Teofil Wiśniowski, w V<>ra Guarani p. Fr fiurutz, 
w Campo Largo p. Jan Bilski, na Butowi p Zygmimf Mn- 
jewski, w Kio dos Patos p. Anton: Kozłowski, w Kury- 
tybie można się wpisać w Redakcyi „(wucety Polskiej.

SEJM „Związku Narodowego Pol­
skiego w Brazj iji ‘

rozpocznie się w piątek dnia 6 go Stycznia r- p. o godzi­
nie 2 ej po południa

w sali J. Garibaldiliiego
i trwać będzie trzy dni tj. w piątek, w soboty iw niedziele.

Panowie Ołcnkowie Związkowi. Zarządy Polskich To­
warzystw i aaproszem obywatele otrzymają karty imienne 
z prawem wejścia na Salę Sejmowy.

P. Maksymiljaa Jawi rski Co’. Jaguary Muuicypium S. Vicente 
stan Kio Gramie do du:, przesłał na rzecz Związku 10$0o0, za co 
ofiarodawcy serdecznie dziękuje Zarząd.

Wkrótce nadejdą do Księgarni

WU’ki wy W Ksiąrik do Haboseästwa, P-wüHowych i Hi- 
stycznych mg MATEBYAŁY

Wielki Wybór Pocztówek 
Polskich i Historycznych 

dostać można w RedakcyiGazety Polskiej.


